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Chora" recepta 19 „lekarzy"99
O ile dobrze orientujemy się w postulatach 

przedstawionych p. ministrowi świętosławskie- 
mu w memoriale 19 profesorów wyższych uczel­
ni Lwowa, to dadzą się one ująć w trzy punkty. 
Autorowie memoriału żądają: 1) zastosowania 
„fizycznych środków“ w stosunku do studen­
tów, — 2) usunięcia „destrukcyjnych elemen­
tów" ze szkół wyższych Lwowa, — 3) i odebra­
nia instytucyj samopomocy organizacjom „jed­
nego stronnictwa",

Autorowie memoriału wierzą, że wykonanie 
tych trzech postulatów „uzdrowi" chore sto­
sunki w szkołach wyższych Lwowa. Mamy co 
do tego duże wątpliwości. Stosunki są istotnie 
„chore", ale „chora" jest także recepta 19 „le- 
karzy".

Stanowczo nie można uznać stosunków w 
świecie akademickim Lwowa za zdrowe. Jeśli

w bieżącym roku akademickim na terenie 
szkół wyższych we Lwowie dokonano 

trzech zabójstw,
jeśli co pewien czas dowiadujemy się o wypad­
kach pobicia i innych ekscesach, jeśli wreszcie 
ten stan nie ustaje, to naprawdę nie można 
tych stosunków zbywać zdawkowym powiedze­
niem o „szumieniu" młodzieży akademickiej. 
Mamy bowiem do czynienia nie z wyładowania­
mi dobrego i tak cennego humoru akademika, 
ale z objawami upadku moralności. Tego zda­
nia są z pewnością wszyscy ludzie dobrej woli, 
nawet z owego „jednego stronnictwa", które­
mu 19 profesorów niesłusznie insynuuje sym­
patyzowanie z „destrukcyjnymi elementami" 
świata akademickiego.

Chodzi tylko o to, jakich środków użyć, by 
ten upadek moralności w świecie akademickim 
zahamować. Nie myślimy analizować dwóch 
ostatnich sposobów zaleconych w memoriale 
19 profesorów; stosunków we Lwowie nie zna­
my we wszystkich szczegółach. Ale i te sposo­
by należy głęboko i obiektywnie zbadać, zanim 
się je zastosuje.

Natomiast odrzucić trzeba pierwszy z zale­
conych sposobów: zastosowanie środków fizycz­
nych do studentów.

Wysunięcie tego sposobu przez pedagogów 
wydaje się nam nieporozumieniem.

Obowiązuje zakaz używania „fizycznych 
środków" w szkole powszechnej.

Jeśli takiego zakazu Min. W. R. i O. P. nie 
wydało dla szkół akademickich, to widocznie 
dlatego, że nie przypuszczało, by ktoś mógł 
taki sposób „wychowywania" na tym terenie 
zalecać... Zakaz używania „fizycznych środków" 
obowiązuje także w stosunku do rekrutów w 
wojsku. Trudno zrozumieć, dlaczego „fizyczne 
środki" miały by być polecenia godne w stosunku 
do kształcącej się młodzieży, a zakazane w sto­
sunku do młodzieży poborowej.

Powszechnie uważa się „fizyczne środki" w 
wychowaniu za niepedagogiczne.

Pamiętamy, co za furię oburzenia wy­
wołała przed paroma laty książka pew­
nego niefortunnego „pedagoga", który 
zachwalał „rózgę" w wychowaniu domo­

wym.
Cała lewica, wszystkie pisma pedagogiczne — 
wrzały wówczas oburzeniem na nieszczęsnego 
autora. Dziwną jednak rzeczy koleją postulat 
19 profesorów znalazł dziś na lewicy dobre przy­
jęcie.

Więc co robić?

Rozpocząć szeroko zakrojoną i dostosowaną 
do środowiska akademickiego akcję wychowaw­
czą! Niech do niej staną sfery profesorskie! 
Młodzież ma zaufanie do swych mistrzów... 
Niech stowarzyszenia akademickie wrócą do 
właściwych swoich celów, które wyraża ich 
określenie, jako „stowarzyszeń ideowo-wycho-

wawczych!" Należy wreszcie umożliwić działal­
ność kapelanom akademickim, a kapelanie two­
rzyć tam, gdzie ich dotąd nie ma! Wszak ta 
młodzież jest w gruncie rzeczy katolicka i swój 
katolicyzm na zewnątrz manifestuje.

W każdym razie stosujmy sposoby moralne, 
nie fizyczne! J. P.

W arszaw a, 16. VI. (Tel. w ł.). Londyński kores­
pondent „K uriera  W arszaw skiego4*' donosi, iż we­
dług in fo rm acji „News York T im es" pochodzących 
z w iarygodnych źródeł pryw atnych, Niemcy skon­
centrow ały arm ię 250 tys. ludzi w Słowacji. A rm ia 
ta  sk łada się z 5 dywizji piechoty, 2 dyw izji czoł­
gów i 1 dyw izji ciężkiej a rty le rii.

Główna k w atera  arm ii niem ieckiej n a  W scho­
dzie przygotow ana je s t w K istrzyni nad O drą, zaś 
desygnow any naczelny wódz na  W schód gen. 
R undstaedf przebyw a jeszcze w B erlinie. Dowódcą 
a rm ii niem ieckiej w Słow acji m ianow any został 
gen. W ittersheim , k tóry znajdu je  się w B ratisła- 
wie.

Równocześnie korespondenci angielscy donoszą 
z F ra n k fu rtu  nad Menem, że dziś popołudniu ogło­
szono tam  publicznie, że w zachodnich Niemczech 
odbędą się na wielką skalę ćwiczenia arm ii n ie ­
m ieckiej, przeznaczonej do zajęcia fo rty fikac ji 
wzdłuż gran icy  francusk iej. W iadomości te  za­

m iast zaniepokojenia zagranicy, w yw arły tylko 
w śród publiczności niem ieckiej objawy w yraźnej 
paniki.

Wojska niemieckie zamiast
B ratysław a, 16. VI. Niemcy obsadzili całą za­

chodnią Słowację wzdłuż pasm a Białych i Małych 
K arpa t oraz Jaw orników , a więc równolegle do do­
liny W agu.

W szystkie garnizony słowackie zostały wyco­
fane i zastąpione przez form acje niem ieckie.

Obsadzony przez Niemcy te ren  odpowiada mniej 
więcej obszarowi, k tóry został udostępniony dla 
wojsk niem ieckich na podstaw ie tzw. umowy ze 
Słowakami celem wybudowania tam  fortyfikacyj.

Na okupowanym teren ie  przystąpiono do budo­
wy fo rtyfikacyj. Cały okupowany teren  został u- 
niedostępniony dla ludności cywilnej.

Londyn, 16. VI. Rozeszły się pogłoski o dem arche 
rządu w ęgierskiego złożonym w Londynie. Rząd 
w ęgierski miał zwrócić uwagę na  niemożliwość

dojścia do zgody z R um unią w spraw ie Siedmio­
grodu i uznaje za konieczne pewne zmiany te ry ­
torialne.

Rumunia przeciw Włochom i Niemcom
Rzym, 16. VI. (W ). Tutejsze koła włoskie, za­

skoczone są rozwojem wypadków na Bałkanach. 
Okazuje się bowiem, że Jugosław ia postaw iła jako 
w arunek  podpisania układu o dobrym sąsiedztw ie 
z W ęgram i jednoczesne zaw arcie przez Budapeszt 
analogicznego układu z Rum unią. Tymczasem p ra ­
sa w łoska utrzym uje, że B ukareszt uchyla się od 
wszczęcia jakichkolw iek rozmów z W ęgram i na 
tem at położenia m niejszości m adziarskiej w Sied­
m iogrodzie.

Cała p rasa  podaje dziś w krótkim  streszczeniu 
deklarację  min. Gafencu, wygłoszoną przez radio

do narodu tureckiego, przy czym „La T ribuna" 
uważa, że przem ów ienie to stanow i zapowiedź so­
juszu  wojskowego między B ukaresztem  a  A nkarą, 
„bowiem w bardzo naprężonej obecnie sy tuacji 
europejskiej n ie  można in terp re tow ać inaczej ża­
dnego nowegu układu".

D alsza część mowy min. rum uńskiego potw ier­
dzając solidarność E n ten ty  bałkańskiej, wywołała 
również w rażenie nad  w yraz niekorzystne, gdyż 
idzie całkowicie przeciwko planom  Włoch i N ie­
miec.

- o q o -

Goebbels w Gdańsku
W arszaw a, 16. VI. (tel. w ł.). W dniu 18 czerw­

ca przybywa do G dańska min. propagandy Goeb­
bels. P rzyjazd jego da sposobność nieodpow iedzial­
nym  elem entom  w G dańsku do nowych prowoka­
cyjnych w ystąpień.

W związku z jego przyjazdem  do Gdańska w ła­
dze policyjne przeprow adzają m asową czystkę. — 
O sta tn io  usunięto  z G dańska około 1000 szturm ow ­
ców, których uw ażano za niepew nych.

MIN. KASPRZYCKI W KRAKOW IE.
Kraków, 16. VI. M inister Spraw  W ojskowych 

gen. K asprzycki p rzyjechał w*e czw artek do K ra­

kowa, zajm ując przygotow ane pokoje. Gen. Ka­
sprzycki przyjechał autem  z W arszaw y i w piątek  
w godzinach przedpołudniow ych opuścił Kraków, 
udając się w dalszą drogę.

8 M ILION. ZŁOTYCH OTRZYMAJĄ WIEŚNIACY 
Z DOLINY DUNAJCA ZA GRUNTA.

Nowy Sącz, 16. VI. (P A T ). W ywłaszczenie 
gruntów  pod budowę w ielkiej zapory wodnej na 
D unajcu w Rożnowie postępuje naprzód. D otych­
czas wypłacono wieśniakom  za wywłaszczone 
g ru n ta  2,9 milion, zł, reszta  t. j. 5 milionów zł zo­
s tan ie  w bieżącym roku wypłacona:

— oOo— •
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NIE PRZEOCZ SPOSOBNOŚCI!
Ciągnienie I-ej klasy 45~eJ Loterii Klasowej rozpoczyna się dnia 20 czerwca r. b.

W. Brylrnta nie pójdzie na żadne ustępstwa
wobec Japonii

Londyn, 16. VI. (A ). W  związku z blokadą ja ­
pońską w T ien tsin ie, stanow isko rządu  angielsk ie­
go, je s t stanow cze i zdecydowane i o żadnych 
ustępstw ach  pod p res ją  japońskich  sił zbrojnych 
mowy być nie może. Przeciw nie, rząd tu te jszy  roz­
waża obecnie zarządzenia odwetowe przede w szyst­
kim w dziedzinie ekonom icznej. W tym celu odby­
wa się żywa w ym iana poglądów z rządam i f ra n c u ­
skim i am erykańskim  oraz z rządam i państw  Impe-

Blokada japońska
W aszyngton, 16. VI. (P A T ). S tany  Zjednoczone 

z uwagą śledzą rozwój wypadków w T ien tsin ie . — 
Przedstaw iciel departam entu  s tanu  oświadczył, iż 
charge d’a ffa ire s  am erykański w Tokio w rozmo­
wie z japońskim  w icem inistrem  spraw  zagrań, dał 
do zrozum ienia, iż S tany Zjednoczone posiadają  
poważne in teresy  w T ien tsin ie  i nie są  obojętne na 
to, iż mogą być one zagrożone przez konsekw encje 
w ynikające z blokady. In te resy  Stanów Zjednocz, 
w T ien tsin ie  rep rezen tu je  poważny kapitał, coś 
około 26 milionów dolarów.

Doradcy praw ni Stanów  Zjednoczonych w yra­
zili opinię, iż blokada japońska je s t pozbawiona 
wszelkich podstaw  z punk tu  w idzenia praw a m ię­
dzynarodowego. |  £

BLOKADA UTRZYMANA.

Tokio, 16. VI. (P A T ). A gencja Domei donosi: 
W ynikiem obrad gabinetu  je s t decyzja u trzym a­
n ia  zarządzeń, w ydanych przez w ładze japońskie 
w T ien tsin ie przeciwko koncesji b ry ty jsk iej.
, M inister wojny Itagak i poinform ow ał członków

W arszawa, 16. VI. (Tel. w ł.). N a dzisiejszym 
posiedzeniu Sejm u przy jęto  do laski m arszałkow ­
skiej kilka in terpelacy j w skazujących na  szkodli­
wość wpływów żydowskich na społeczeństwo pol­
skie. M. in. pos. Stoch w in te rp e lac ji skierow anej 
do min. WR i OP p. Swiętosławskiego w skazuje na  
szkodliwość wpływów nauczycieli żydów n a  mło­
dzież polską. In te rp e lan t wskazał, iż w podręczni­
kach szkolnych znajdu ją  się ustępy sław iące róż­
nych żydów. Pos. Stoch zapytuje m in istra , co za­
m ierza uczynić, aby uchronić młodzież od ujem ­
nych wpływów na n ią  młodzieży żydowskiej.

W innej in te rpe lac ji skierow anej do Min. S kar­
bu pos. S toch zw raca uw agę na  fak t, iż n a  te ren ie  
Polski działa od roku 1926 C en trala  żydowskich 
kas bezprocentowych. K asy te  są  zupełnie niekon­
trolow ane i uchodzą uwagi społeczeństw a. In te r ­
pelan t zw raca uwagę, że ogółem znajdu je  się w 
Polsce 1.000 kas z kapitałem  13,000.000 zł.

Pos. Jóźw iak w in terpelac ji skierow anej do m i­
n iste rstw a  R olnictw a podniósł trudności z jakim i 
walczyć musi polski handel produktam i rolnymi.

rium  B rytyjskiego: Kanady, A ustra lii, Nowej Ze­
landii i A fryki Południow ej, k tó re  w raz z A m ery­
ką stanow ią główne źródła zaopatryw ania się J a ­
ponii w niezbędne surow ce. W edług inform acyj 
z tu te jszych  kół m usianoby oczekiwać pew nej de­
m onstracji am erykańskiej, k tó ra  m iałaby ch arak te r 
ostrzeżenia pod adresem  Japonii, że S tany  Z jedno­
czone nie będą mogły pozostać obojętne wobec za­
ta rg u  je j z m ocarstw am i europejskim i.

jest bezprawiem
rządu o sy tuacji w T ientsin ie, ośw iadczając, iż od­
powiednie zarządzenia są w ydaw ane z całą ostroż­
nością, ale stanow isko władz japońskich w T ien ts i­
nie jes t stanow cze i zdecydowane.

STRZELAJĄ DO CHIŃCZYKÓW
T ien tsin , 16. VI. (P A T ). D zisiaj rano zaczął się 

trzeci dzień blokady japońskiej przeciwko konse- 
sjom bry ty jsk iej i francusk ie j. Japończycy wydali 
jeszcze bardziej surow e zarządzenia. P rzed świtem  
m ieszkańcy koncesji kilkakrotnie byli budzeni od­
głosem strzałów . Żołnierze japońscy s trze la li w po­
bliżu barykady, zam ykającej dostęp do koncesji. 
W krótce dowiedziano się, iż dwóch chińczyków zo­
sta ło  zabitych za to, iż usiłow ali po przez barykadę 
przenieść do koncesji koszyki z jarzynam i. Z astrze­
lenie dwóch Chińczyków miało być rzekomo przy­
kładem  i postrachem  dla innych.

Sytuacja  żywnościowa je s t dosyć krytyczna. 
W praw dzie w ciągu nocy dostarczono pewnej ilości 

I jarzyn  i mleka, ale nie zadaw alnia to potrzeb 
I m ieszkańców koncesji. Obywatele bryty jscy  wobec

Pos. Jóźw iak stw ierdził, że poza województwem 
poznańskim  i pom orskim  handel płodam i rolnymi 
zna jdu je  się w yłącznie w rękach żydów. Zdaniem 
in te rp e lan ta  byłoby w najwyższym  stopniu  szkod­
liwym, gdyby na wypadek wojny aprow izacja woj­
ska i m iast znajdow ała się w rękach elem entu na- 
w skróś spekulacyjnego, jakim  są żydzi. W innej 
in terpelac ji pos. Jóźw iak zw raca uw agę pp. min. 
Rolnictw a i Przem ysłu  i H andlu  na negatyw ny sto ­
sunek przemysłowców żydów do używ ania w prze­
myśle surowców rolnych pochodzenia krajowego.

Pos. Stoch w in te rp e lac ji sk ierow anej tym ra ­
zem do min. spraw  zagranicznych zapytuje, czy 
podczas pobytu min. Becka w Londynie była po­
ruszana  spraw a em igracji żydów z Polski i czy 
rozmowy na  ten tem at są  obecnie prowadzone.

NAPAD RABUNKOWY NA GIMNAZJUM 
W KRAKOWIE.

Kraków, 16. VI. W nocy z czw artku na piątek  
trzech  bandytów dokonało napadu  bandyckiego na

doświadczeń ostatn ich  dwóch dni, na ogół biorąc, 
nie opuszczają koncesji.

Żądania Japonii pod adresem 
W . Brytanii

Tokio, 16. VI. (P A T ). Jak  podaje agencja Do* 
mei, japońskie w ładze wojskowe uzależn iają zdję­
cie blokady koncesji m iędzynarodow ej w T ien ts i­
nie od spełn ien ia  następujących  w arunków :

1) w ydanie kwoty 50 m iln. doi. w srebrze, z n a j­
dującej się obecnie w posiadaniu  kilku banków 
chińskich w koncesji Amay,

2) dopuszczenie po licji japońskiej do kontroli 
w spólnie z policją angielską nad  bezpieczeństwem  
w koncesji, celem uniem ożliw ienia an ty  japońskiej 
akcji Chińczyków,

3) zaprzestan ie  in terw encji ekonomicznej ze 
strony  W. B ry tan ii w C hinach północnych (chodzi 
tu  o akcję banków angielskich, podtrzym ującą 
chiński do lar Czang-Kai-Szeka na niekorzyść ban­
knotów em itow anych przez podległe Japończykom 
banki rezerw y w P ek in ie ).

Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu
W arszaw a, 16. VI. (P A T ). Zarządzeniam i z dnia 

16 czerwca b. r. pan Prezydent R. P. zam knął sesje 
zwyczajne Sejm u i Senatu.

Dlaczego Niemcy aresztowali 
korespondenta P A T!

W arszaw a, 16. VI. (P A T ). P. m in ister Beck od­
powiedział na in terpelac ję  posła Jóźw iaka w sp ra ­
wie aresztow ania przez Niemców korespondenta P. 
A. T. w P radze p. H in terhofa . N a in terw encję  am ­
basady R. P. w B erlinie, U rząd S. Z. Rzeszy odpo­
wiedział, że władze niem ieckie zarzucają  p. Hin- 
terhofow i ciężkie przestępstw o n a tu ry  krym inal­
nej. M. S. Z. jeszcze dw ukrotnie interw eniow ało 
i przew iduje podjęcie dalszych kroków.

Giełda warszawska
W arszaw a, 16. VI. (te l. w ł.). N otow ania gićłdy 

w arszaw skiej z dnia 16 czerw ca 1939:
Dewizy: Belgia 90.55, Londyn 27.90, Zurych 

120, A m sterdam  282.30, N. Jo rk  5.321/8, Paryż 
14.11, Sztokholm 128.40, Gdańsk 100, m arka 86.

A kcje: Bank Polski 106.
Pożyczki: 4 i pół procentow a w ew nętrzna 60.50, 

4 procentow a dolarow a 39.50, 3 procentow a inw e­
stycyjna I. em. 76.75, 5 procentow a konw ersyjna 
65, 4 procentow a konsolidacyjna 60.50.

Depozyty czeskie w bankach angielskich
Londyn, 16. VI. K anclerz skarbu s ir  John  Si­

mon poinform ow ał dziś Izbę Gmin, że sum a depo­
zytów rządu  czesko-słowackiego, pozostających w 
posiadaniu  skarbu angielskiego, wynosi 16 m ilio­
nów funtów  w złocie i w alu tach  oraz 1 m ilion w 
pap ierach  w artościow ych. Poniew aż zobowiązania 
zabezpieczone tą  sum ą wynoszą 1 m ilion funtów , 
pozostaje w A nglii skarb  Czecho-Słowacji w arto ­
ści 16 milionów funtów, netto .

WYMARŁA RODZINA KSIĄŻĄT HESKICH.
B erlin, 16. VI. (P A T ). Zm arła księżniczka Jo ­

anna H eska. Liczyła ona zaledwie 3 la ta . Ze śm ier­
cią księżniczki Joanny  w ygasła rodzina książąt he­
skich. P rzed dwoma la ty  kilku przedstaw icieli ro­
dziny książąt heskich zginęło w wypadku sam ocho­
dowym. B ra t wielkiego księcia zm arłego po w y­
padku samochodowym, w ypadł z okna i zabił się. 
S iostrą  wielkiego księcia była o sta tn ia  cesarzowa 
rosyjska.

Gim nazjum  im. K aplińskiej przy ul. Łobzowskiej 
w Krakowie. Bandyci steroryzow ali znajdu jącą  się 
w Gim nazjum  nauczycielkę, zw iązali ją , zrabow ali 
pieniądze z kasy szkolnej, po czym zbiegli. Policja 
prow adzi w te j spraw ie dochodzenia.

Kino „ŚWIT** UL Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
W spaniały, sensacyjny, egzotyczny film  m iłosny p. t.

Niebezpieczna miłość
Reżyserował słynny reż. JACQUES BARONCELLI. — — W rolach głów nych: VICTOR
FRANCEN i HEDVIGE FEN ILLER E. —  — Film  dozwolony dla młodzieży od la t 14.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5*10 7*10 i 9*15 W dni świąteczne od godziny 3*10 pop.

20 samolotów słowackich uciekło do Francji
Paryż, 16. VI. (P ) Z M arsylii donoszą, iż n a  lo tn isku  tam tejszym  wylądowało 20 lotników sło­

wackich, którzy tą  drogą uciekli ze Słowacji. Zbiegli lotnicy nie chcą nadal w ysługiw ać się Niemcom 
i zgłosili się do francusk ie j Legii Cudzoziemskiej. W iadomość o ucieczce lotników słowackich wy­
wołała we F ran c ji wielkie w rażenie.

Szkodliwe wpływy żydowskie w Polsce
tematem szeregu interpelacyj w Sejmie
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Wiadomością z kraju
Koronacja Najświętszej Marii Panny 

Jazłowieckiej
W dniu 9 lipca b. r. w klasztorze SS. Niepoka- 

lanejc w Jazłow cu odbędzie się w ielka uroczystość 
koronacji cudami słynącego posągu M atki Bożej. 
Szczególną czcią otoczona je s t  N ajśw iętsza Pani 
Ja ło w ie c k a  przez nasze wojsko, zwłaszcza przez 
pułk  ułanów jazłowieckich, k tóry  za bohaterską 
zwycięską bitw ę w obronie k lasztoru  i m iasteczka 

A  Jazłow ca w lipeu 1919 r. otrzym ał swą nazwę i 
krzyz Y irtu ti M ih tari na  sz tan d ar w 1922 r. od ów­
czesnego N aczelnika Państw a, m arszałka Józefa 

W Piłsudskiego. Dla uczestników tej uroczystości min. 
kom unikacji udzieliło 50 procentow e zniżki kolejo­
we indyw idualne. Osoby, p ragnące brać udział w 
pociągach wycieczkowych w inny się zgłaszać pod 
adresem : In sty tu tu  A kcji K atolickiej p. S traw iń- 
ska, Poznań, Al. M arcinkowskiego 22. K arty  ucze­
stn ictw a będą w ysyłane pod zgłoszonymi adresam i 
1-go lipca.

Otwarcie prac Hali Wzorowej K. I. R. 
pod Turbaczem

W dniu 5 b. m. odbyło się w Gorcach pod T u r­
baczem poświęcenie budynków oraz o tw arcie prac 
H ali W zorowej, jak ą  urządziła  tam  K rakow ska 
Izba Rolnicza na obszarze 20 ha. W uroczystości 
wzięli udział przedstaw iciele M inisterstw a R olni­
ctw a i Reform  Rolnych, Państw ow ego Banku Rol­
nego, F unduszu Pracy, D yrektorowie K ieleckiej 
i Śląskiej Izby Rolniczej, w ładze K rakowskiej Izby 
Rolniczej oraz członkowie K om isji Łąkowo-Melio- 
racy jnej K rakowskiej Izby Rolniczej. Po poświę­
ceniu budynków oprowadziło Kierownictwo H ali 
W zorowej zebranych gości po teren ie  H ali oraz 
udzieliło w yjaśn ień  co do prac już  przeprow adzo­
nych, ora® tych p rac m elioracyjnych, które m ają 
być jeszcze wykonane. W budynku kierow nictw a 

k H ali odbyło się następnie  zebranie, na którym
j\ omówiono cele zadania pracy nowopowstałego

ośrodka, który nie ograniczy się do prow adzenia 
badań^naukowych, ale dążył będzie, aby wyniki zo­
sta ły  upowszechnione, t. j. by jak największy 

k obszar okolicznych hal i polan należących do drob-
w  nych rolników (ponad 5.000 ha) został racjonalnie

zagospodarowany już w najbliższych latach.

Zawieszenie 18 stowarzyszeń akad. 
we Lwowie

M inister W. R. i O. P. zaw iesił w dniu 15 b. m. 
działalność 18 stow arzyszeń akadem ickich w poli­
technice lwowskiej, z powodu niezastosow anie się 
do wezw ania władz akadem ickich, by stow arzysze­
n ia  przyłączyły się w spraw ie zbrodniczego czynu, 
dokonanego w m urach uczelni, do stanow iska za­
jętego przez ogólne zebranie profesorów  i senat 
Politechniki lwowskiej. M ajątkiem  oraz agendam i 
tych stow arzyszeń zarządzać będą delegaci powo­
łani przez sena t akademicki. Obecnie n a  P o lite ­
chnice są cztery stow arzyszenia n iezaw ieszone: 
W zajem na Pomoc Studentów  Żydów, Związek P ol­
skiej Młodzieży Dem okratycznej, Koło Górniczo- 
N aftow e i „O drodzenie".

Dekadowy bilans Banku Polskiego
W pierw szej dekadzie czerwca zapas złota w 

Banku Polskim powiększył się o 0,1 milionów zł 
do 43,6 milion, z ł; s tan  pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zm niejszył się o 0,3 milion, zł do 14,2 mil. zł.

P o rtfe l weksli, w arrantów , .czeków i kuponów 
obniżył się o 7,1 m iln. zł do 541,1 milion, zł. S tan 
Pożyczek i kredytów zabezpieczonych zastaw am i 
spadł o 64,3 milion, zł do 87,5 milion, zł. P o rtfe l
biletów skarbowych wzrósł o 4,2 milion, zł do 112,0

i  bilionów  złotych.
Zapas polskich m onet srebrnych zm niejszył się 

0 milion, zł do 45,3 milion, zł.
Pozycje „inne aktyw a" i „inne pasyw a" uległy 

^  ^zrostow i, pierw sza o 3,9 milion, zł do 200,2 milion. 
“  2ł> druga zaś do 1,0 milion, zł do 150,8 milion zł.

Rachunki żyrowe i inne natychmiast płatne zo-
bowią2ania obniżyły się o 22,9 milion, zł do 137,1 
b ilio n . zł.

Suma biletów bankowych w obiegu zm niejszyła
o 41,0 milion, zł do 1,799,9 milion, zł.

Stopa dyskontowa 4 i pół proc., stopa od poży­
czek zabezpieczonych zastawami 5 i pół proc.

„Torba, korytko i Chytler"
(W yjątek z prywatnego listu górala 

z Nowotarszczyzny.)
„Za nasego zycio duzo sie dokonało, a cego sie 

iesce docekomy, niew iada. Polsko przybiero na w a­
dze, choć nie m aterialn ie, ale w honorze. Niemiecki 
smok wyciągo na polski chleb spragniony, gorący 
°zór; no... ale to zawse tak  bywo i być musi, ze

Nowe trzęsienie
Nowe trzęsien ie  ziemi, k tóre  niedaw no naw ie­

dziło okolice Kobe, pochłonęło, jak  donoszą o sta t­
nie telegram y, około tysiąca o fia r i zniszczyło do­
szczętnie k ilkadziesiąt zabudowań, w raz z całym 
praw ie dobytkiem.

Kiedy się czyta w Polsce o strasznych  scenach, 
jakie rozgryw ały się przy tym, o pożarach, w alą­
cych się i zapadających w ziemię domach, o lu ­
dziach żywcem grzebanych w rozw ierającej się 
ziemi i o tych, co zostają osieroceni i pozbawieni 
dachu nad głową, mimowoli radość i ufność ogar­
n ia ją  człowieka, że Polsce nie grożą p rzyna j­
m niej tego rodzaju  klęski żywiołowe. Jednocześnie

Hasło tegorocznych „Dni M orza", które odbę­
dą się w czasie od 25 czerwca do 2 lipca br., za­
w arte  w historycznych słow ach: „Nie damy się 
odepchnąć od Bałtyku", zostało zrozum iane przez 
tysiące obywateli polskich jako m oralny nakaz po­
dążenia w dniach m orskich nad Bałtyk, — do Gdy­
ni. Dotąd zgłoszone są 32 pociągi popularne, które 
z całego k ra ju  powiozą zorganizowane grupy 
uczestników „Dni Morza" do Gdyni. Grupy regio­
nalne w ybierają  się tam  w stro jach  ludowych, by 
w ten  sposób uśw ietn ić uroczystości przygotowy­
wane przez K om itet Gdyński.

„Dni M orza" w Gdyni rozpoczną się w dn. 28-go 
czerwca uroczystym  podniesieniem  bandery LMK, 
po czym odbędą się zabawy ludowe na Skwerze 
Kościuszki oraz tradycyjne „ognisko" na K am ien­
nej Górze.

W okresie 10-lecia istn ien ia  Polskich Linii Lot­
niczych „Lot" dokonano tfO.OOO lotów, w których 
przewieziono 220.000 pasażerów, 4.400.000 kg to ­
w aru i bagażu oraz 1.030.000 kg gazet. Polskie sa­
moloty kom unikacyjne przeleciały w la tach  1929— 
1938 16,900.000 kim.

Z innych osiągnięć polskich linii lotniczych wy­
mienić należy fakt, że w r. 1929 „Lot" posiadał 2

Morderca księdza skazany
Sąd okr. w Lublinie po kilkodniowej rozpraw ie 

wydał wyrok w spraw ie 12 osób oskarżonych o na­
pad na plebanię w Tratow ie, w powiecie puław ­
skim i o zabójstwo tam tejszego proboszcza ks. Fa- 
lencika, o pomoc w zabójstwie, o udział w napa­
dzie i paserstw o. Zarówno główni oskarżeni, jak  
większość osób zasiadających na ławie oskarża­
nych, są cyganam i. Sąd uznał, iż wszyscy oskarże­
ni są w inni i skazał cyganów Ja n a  Głowackiego,

T rw ające w A ustrii od kilku dni burze i ulewy 
spowodowały w Styrii powodzie o skutkach kata-

gorącka końcy się osłabieniem  ciała abo i śm ier­
cią. Tak bee i z Chytlerem.

N ieboscka A ustrio  m iała tej zbieraniny nad- 
zbyt duzo. I to rba  pękła, syćko sie wytrzepało, ino 
sam a to rba ostała. I seł łakomy dziod — torbę 
dźw ignął i włożył do niej Cechy, a one w tej to r­
bie na  syćkich instrum entak  ceskiego wyrobu g ra ­
ją . Dziadowi ta  muzyka z pierw otku ochoty doda­
wała, ale go pomału obm ierznie. Myśloł se dziod: ' 
m uzyka w torbie, a chleb w Poznaniu i na Fomo- 
rzu. Kieby jesce i to w te torbę wbić — to potem 
se siednę w Gdańsku do korytka i  wio! Mu­
zyka gro, chleba dość! casy dobre!

No — ale cóz... w ia te r ze zachodu duchnął. ko­
rytko w ykopyrtnął i nabrało sie wody i dziod se.;.. 
zmocoł..."

ziemi w Japonii
każdy m usi z uznaniem  m yśleć o tym  narodzie, 
który mimo iż nie tylko dnia, ale i sekundy swego 
życia i dobytku nie je s t pewny, po każdym trz ę ­
sieniu z n iesłabnącą energią znów zabiera się do 
pracy.

Gdy więc w k ra ju  tak  ciągle „trzęsącym  się", 
jak  Japonia, n ik t nie cofa się przed nowymi w kła­
dami energii i pieniędzy, któż mógłby się zaw ahać 
pod tym względem chociażby przez m inutę w k ra ­
ju  tak  mocno trzym ającym  się w swych posadach, 
jak  Polska. I dlatego wszyscy jak  najsp ieszn iej po­
w inni wykupić losy na nadchodzące ciągnienie, by 
odpowiednio móc zużytkować w ygrane pieniądze.

W dniu w łaściwego „św ięta" morza, t. j. 29-go 
czerwca odpraw iona będzie o godz. 10 rano  na  P la ­
cu Grunwaldzkim  uroczysta Msza św., po czym ru ­
szy pochód nad morze. T rasa  pochodu została u- 
sta lona w ten  sposób, by wszyscy uczestnicy uro­
czystości mogli zobaczyć nasze siły  morskie, s to ją ­
ce w pełnej gali w B asenie Prezydenta. Tam rów ­
nież w godzinach w ieczornych odbędzie się koro­
wód dekorowanych łodzi w ośw ietleniu ogni sztucz­
nych, k tóre m ają  przewyższyć wszystko, co w. tej 
dziedzinie dotąd widziano w Gdyni.

U czestnicy „Dni M orza" m ają praw o wziąć 
udział w uroczystości o tw arcia K ongresu E ucha­
rystycznego, k tóra  odbędzie się w dniu 29 czerwca 
o godz. 17 na P lacu Grunwaldzkim .

placówki zagraniczne, podczas gdy ostatn io  liczba 
ich doszła do 16. P ierw sza m iędzynarodow a linia 
została zrealizow ana w roku 1930 na tra s ie : W ar­
szawa — Lwów — Czerniowce — B ukareszt — Sa­
loniki. P ierw sza polska lin ia  m iędzykontynentalna 
przeprow adzona została w roku 1937 na tra s ie : 
W arszaw a—Lydda (przedłużona obecnie do B ejru ­
tu w Syrii.

na dożywotnie wiezienie
m ordercę księdza na dożywotnie więzienie, 2 jego 
pomocników Br. Bogdanowicza na 15 la t i T. Ka- 
m ińskiego na 12 Jat w ięzienia z u tra tą  praw  na 10 
lat, czwartego uczestnika napadu na  um ieszczenie 
w domu popraw y i nadto 3 oskarżonych na 4 la ta  
i dwóch po jednym  roku w ięzienia. Ponadto 5-ciu 
jednego na 3 lata, jednego na dwa i pół roku 
oskarżonych na grzywnę po 100 zł i na grzywnę 
500 zł jednego.

strofalnych. W ezbrane rzeki górskie zniszczyły 
w w ielu m iejscach drogi, ja k  rów nież prace przy­
gotowawcze do budowy nowych dróg, liczne bu­
dowle oraz zasiewy. Zagrożony je s t rów nież ruch 
kolejowy. Dotychczas nie m ożna obliczyć szkód 
wywołanych powodzią. W W iedniu podczas burzy 
trw ającej przez całą noc p ioruny zniszczyły u rzą­
dzenia stac ji radiow ej w iedeńskiej, znajdującej się 
na górze Bisam berg pod W iedniem, w skutek czego 
radio niem ieckie było nieczynne przez 12 godzin.

13 NOWYCH DOCENTÓW NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH.

W arszaw a, 16. VI. (Tel. w ł.). Na wszystkich 
wyższych uczelniach w W arszawie, odbyły się w 
osta tn ich  dniach habilitacje  asystentów  na docen­
tów. Na uniw ersytetach w Krakowie, Lwowie, 
W arszaw ie habilitow ano 13 nowych docentów.

K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A , K R A K Ó W , UL. Ś W . K R Z Y Ż A  13
poleca:

Ostatnią część „Rysunków kolorowych do nauki katechizmu

O Przykazaniach"
w opracowaniu 0. Haas’a —  X. F. Lipińskiego. Cena zł. 22*50. Całość 3 tomy razem zt. 67.50

32 pociągi popularne do Gdyni na uroczystości
„Dni M o rza"

— OOO r

70.000 lotów w ciogu 10 lat na Pol. liniach lotniczych

/

K a ta stro fa ln a  p ow ód ź w  A u str ii
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Jeszcze Jedna kolej linowa czy bombowce!Wiadomości sportowe
Wielki sukces pary TłoczyAski-Bawo- 

rowski, Jędrzejowska w finale
Pars tenisistów polskich Tłoczyńaki—Baworow- 

ski, odniosła we czwartek na mistrzostwach Francji 
znowu wielki sukces, zwyciężając w ćwierćfinale gry 
podwójnej panów świetną parą jugosłowiańską Pun- 
cec—Mltic 6:4, 4:6, 4:6, 7:5, 6:3. W półfinale przeciw­
nikiem  pary polskiej będzie para  am erykańska Mc 
Neil—Harris. Duży sukces odniosła też para  francu­
ska Borotra—JBrugnon, wygrywając z parą  ameryk. 
Riggs—Cooke 6:3, 6:2, 9:7.

Jędrzejowska rozegrała półfinałowy mecz z Fran­
cuzką Lebailly, bijąc ją 6:3, 3:6, 6:3. Jędrzejowska 
wygrała wprawdzie, a jej gra pozostawiała wiele do 
życzenia. W finale Jędrzejowska walczyć będzie 
z Francuzką Mathieu, która wyeliminowaał swoją 
rodaczkę Pannetier 6:2, 6:2.

Sprawa spadku z  Ligi krak. nadal 
otwarta

(t) Przy podawaniu niedzielnych wyników z roz­
grywek o mistrzostwo krak. Ligi Okręgowej p isa­
liśmy, że na ostateczne rozstrzygnięcie sprawy spad­
ku z Ligi do kl. A. drugiej, obok Korony, drużyny 
będziemy m usieli czekać jeszcze tydzień. Niestety, 
zaszły takie okoliczności, że tydzień ten mija, a spra­
wa ta  jeszcze nie zostanie rozstrzygnięta. Spodzie­
waliśmy się, że powstałe 2 decydujące spotkania, od­
będą się w najbliższą niedzielę, tj. jutro. Ostatnie 
jednak zebranie W ydziału Gier i Dyscypliny KOZPN 
powzięło pewne decyzje w tej sprawie, zmieniające 
dotychczas przewidywany stan rzeczy. Mianowicie 
sprawę dogrywki ZS Chełmek—Makkabi, jaka była 
naznaczona na 18 czerwca w Chełmku, zmieniono 
przyznając 2 punkty i 3:0 bram ek dla ZS Chełmka, 
a  przerwane przy stanie 1:1 spotkanie Krowodrza— 
Zwierzyniecki, m a zostać powtórzone w dniu 25-go 
czerwca. Tyle załatw ił W. G. i D.

Od pierwszej uchwały robi odwołanie Makkabi do 
Zarządu KZOPN, który tę uchwałę albo zatwierdzi, 
lub wyda inne orzeczenie. Gdyby zatwierdził wtedy 
Grzegórzecki byłby już uratowany, a spadek czekał­
by drużynę Makkabi lub Zwierzynieckiego o czym 
zadecydowałby wynik meczu Krowodrza—Zwierzy­
niecki w przyszłą niedzielę.

Hebda, Tarłowski w Krakowie
Mistrzostwa tenisowe Małopolski.

We czwartek rozpoczęły się w Krakowie na 
Kortach Cracovii Mistrzostwa Tenisowe Małopolski. 
Bierze w nich udział szereg najlepszych rakiet Pol­
ski z Hebdą, Tarłowskim, Z. Jędrzejowską i inn. na 
czele. Dotychczas padły następujące wyniki: Z. Ję­
drzejowska—Potuczkowa 6:0, 6:2, Drozdowski—Ka­
czorowski -4:6, 7:5, 6:3, Muszyński—Piciński 6:4, 6:1, 
Horain—Jasiński w. o. Lechner—Hand 6:2, 6:1, Brod- 
kiewicz—Ożdżyński 6:4, 6:8, 6:2.

Turniej trw a do niedzieli włącznie. Początek co­
dziennie rano o godz. 9 i popoł. o godz. 16.

Radio
EWA BANDROWSKA-TURSKA ŚPIEWA 

W KONCERCIE FESTIVALU WAWELSKIEGO.
Drugi koncert Festivalu Wawelskiego przypada 

aa  sobotę dnia 17 czerwca o godz. 21.00. Reprezento­
wane będą tu taj różne okresy polskiej twórczości, po­
cząwszy od Kurpińskiego, poprzez Melcera, Szyma­
nowskiego, Woytowicza, aż do Lutosławskiego. Pro­
gram  zatem przyniesie uw erturę do opery „Jadwi­
ga" Kurpińskiego, II. Koncert Fortepianowy c-moll 
Melcera, dwie pieśni z cyklu „Księżniczki z baśni" 
i dwie z cyklu „Pieśni Hafisa" oraz „Nokturn i ta- 
rantelę" Szymanowskiego, „20 wariacyj w formie 
symfonii" — ostatni utw ór Woytowicza, a wreszcie 
„W ariacje" na orkiestrę Lutosławskiego, najm łod­
szego przedstawiciela współczesnej muzyki polskiej. 
W ykonawcami koncertu będą: zwiększona orkiestra 
P. R adia pod dyrekcją G. Fitelberga, znakom ita śpie­
waczka polska Bandrowska-Turska i znany pianista 
J. Smidowicz. Część pierwsza koncertu nadana bę­
dzie o godz. 21.00 do 22.05, a część II od 22.25 do 23.25. 
W przerwie prof. dr J. Reiss wygłosi felieton m u­
zyczny — „Kraków był m etropolią muzyki polskiej".

Wieczór wawelski transmitowany zostanie na 
batą Polską oraz na rozgłośnie amerykańskie Natio­
nal Broadea ting Company.

Programy słaćyj radiowych
* NIEDZIELA 18 CZERWCA.

-rrOrszawa. Program ogólnopolski. Godz. 7.00 Pieśń 
poranna; 7.05 Audycja dla wsi; 8.00 Dziennik poranny; 
8.15 Koncert popularny; 9.00 Transmisja nabożeństwa 
z  Bydgoszczy; 10.30 Płyty; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z ’Krakowa; 12.03 Poranek muzyczny; 13.00 Wyjątki z 
pism J. Piłsudskiego; 13.05 Przegląd czasopism; 13.15 
Muzyka obiadowa; 14.45 „Czytamy Mickiewicza"; 15.00 
Audycja dla wsi; 16.30 Utwory skrzypcowe; 16.55 Re- 
cittflfśpiewaczy; 17.15 Felieton; 17.30 IV Festiwal mu­
zyczny, z Krakowa; 19.00 Teatr Wyobraźni; 19.30 Re­
portaż ze Zjazdu Elektryków; 19.40 Płyty; 22.25 Wia- I 
dąmości sportowe; 22.45 „Odpoczynek w kawiarni"; •

Zdawałoby się, że pytan ie  um ieszczone w ty tu le 
jest retorycznym zwrotem, a jednak  nie.

W chwili bowiem, gdy opinia społeczna skiero­
w uje całą uwagę na zagadnienia obronności P ań ­
stw a, podporządkow ując im inne pilne skądinąd 
spraw y, — na innym  odcinku przygotow ują się 
projekty, stanow iące dalsze etapy niszczycielskiej 
akcji w T atrach . Nie chodzi tu  już  o jak iś  drobny 
fragm ent, budowę tak iej czy innej ścieżki, lecz
0 nowy, zasadniczego znaczenia zam ach na przy­
rodę górską, m ianowicie o kosztowny projekt no- 
wej kolei linowej.

Czym są kolejki linowe w górach tego typu i 
rozm iarów co T a try  — wszyscy już  z niedaw nej 
polemiki o kolejkę na K asprowy wiedzą i nie trze ­
ba tego przypom inać szerzej. Zbyteczne je s t pod­
nosić dalej, że sta ła  się ona ciosem dla zdrowej 
turystyki, obniżając poziom i jakość stosunku lu­
dzi do przyrody, nie mówiąc już  o tym, że jak  ów 
uczeń czarnoksięski — rozpętała nowe „potrzeby"
1 następstw a w postaci budowy w głębi gór ście­
żek typu parkowego dla w ątpliw ych turystów . W, 
ślad za jednym  faktem  jak  przekleństw o złego 
czynu n astępu ją  inne; budowa schronisk-hoteli, 
w których b lich tr i pseudonowoczesność walczy o 
lepsze z nonsensem  zew nętrznego w yglądu i b a r­
barzyństw em  m ięszania sty lu  z otoczeniem.

Z chwilą, gdy północne stoki T a tr  wróciły do 
Rzeczypospolitej — zdawało się, że nareszcie w ró­
cić mogą norm alne w arunki dla rea lizacji P arku  
Narodowego. N iestety  nadzieje te  zawodzą a te 
same czynniki, k tóre w swoim czasie zajęły się 
uprzem ysław ianiem  T a tr  — dzisiaj znowu podej­
m ują akcję, m ającą zadać przyrodzie górskiej je ­
szcze jeden cios. Ale nie o ochronę przyrody cho­
dzi tu  wyłącznie!

Oto — jak głosi orzeczenie p. Starosty w No­
wym T argu z dnia 30 maja 1939 Nr A. VI. 1/18/39 — 
udzielono „zezwolenia na dokonywanie prac po­
miarowych na terenie gminy kat. Zakopane dla 
celów trasy projektowanej kolei linowej Kalatów­
ki — Wrótka pod Giewontem".

Jak  z powyższego wynika, mamy do czynienia 
z czynnościam i w stępnym i podjętym i na podsta­
wie a rt. 6 rozp. Prez. Rzplitej z 24 w rześnia 1934 
Dz. U. R. P. N r 86/776, w ślad za którym i w przy­
szłości niew ątpliw ie nastąp i postępow anie wywła­
szczeniowe odnośnie terenu  pod budowę nowej in ­
w estycji. .. ..

Nin. Tuka zakochany w Hitlerze
Bardzo pouczająca je s t lek tu ra  bratislaw skiego 

„Slovaka". Dowodzi, że kierow nicy „wolnej" Sło- 
waczyzny są po prostu  zakochani w Niemczech 
i w H itlerze... W num erze z 13. VI. czytamy sp ra ­
wozdanie z kilku m anifestacy j obozu rządzącego... 
W N itrze w iceprem ier Tuka w dn. 11. VI. tak  mó­
w ił :

„Małe narody muszą sobie szukać obrońców. 
Bóg dobrotliwy nam  w tym pomógł. Dal(!) nam 
szlachetnego i wielkodusznego obrońcę w osobie 
Fiihrera III. Rzeszy. On nas wziął pod opiekę 
mocnej niemieckiej armii... Nie możemy jednak 
od naszego dostojnego opiekuna żądać, aby za na­
szą ziemię i wolność sami Niemcy się krwawili".
Tegę samego dnia, 11. VI. we wsi Ruskowce nad 

Bebrawą, przy poświęceniu „domu kultu ralnego" 
mówił sekretarz  p a rtii ks. H linka, p. K irschbaum . 
Oczywiście w duchu przyjaźni z Niemcami. Z dra­
dził przy tym nastro je  ludności.

„Rozpowszechnia się — wołał z oburzeniem — 
pogłoski, że rząd ks. Tisy sprzedał Słowaczyznę 
Niemcom".
W num erze „SIovaka" z 14. VI. czytam y komu­

nikat rządowy, że każdy, kto usłyszy „niebezpiecz-

28.00 Ostatnie wiadomości; 23.05 Wiadomości z Polski 
w jęz. niemieckim i angielskim.

Kraków. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 7.00 Pogadanka 
dla rolników; 7.20 Płyty; 10.30 Płyty; 13.05 „Kultura i 
sztuka"; 15.00 Gawęda; 15.10 Płyty; 15.35 Dobra książ­
ka; 19.30 Płyty; 20.05 Wiad. sport.

Lwów. Godz. 7.05 Poranek rolnika; 13.05 Pogadan­
ka; 15.00 Pieśni; 15.15 „Lwowska W arta"; 15.35 Czy- 
tanka wiejska; 19.35 „Gospoda pod Lwem"; 20.05 Wia­
domości sportowe.

Katowice. Godz. 6.00 Pieśń poranna; 6.03 Program; 
6.10 „Dzień dobry"; 6.50 Pogadanka rolnicza; 7.00 Mu­
zyka poranna; 7.20 Pogadanka; 10.30 Płyty; 13.05 
Przegląd kulturalny; 15.00 Co słychać na Śląsku; 15.10 
Popołudnie śląskiego rolnika; 19.30 Polakom za miedzą; 
19.40 „Co niedzieli u Karlika"; 20.05 Wiadomości sport.

Jakkolw iek p ro jek t je s t w te j chwili projektem , 
już dzisiaj należy zająć wobec niego zdecydowane 
stanowisko.

A więc przede wszystkim  nasuw a się pytanie 
czy w dzisiejszych czasach, czasach wytężonego 
wysiłku w kierunku wzm ocnienia obronności P ań ­
stwa, w czasach, gdy społczeństwo przyczynia się  
do tego celu akcją  Pożyczki P rzeciw lotniczej i 
o fiarnością  na F . Ó. N. n ie m a napraw dę więk­
szych trosk  nad  budowę nowej kolejki linowej. , 
Jak  to? zadać sobie m usi każdy py tan ie  —. w, 
chwili, gdy w szystkie cele podporządkow ują się je ­
dnemu celowi, gdy każdy grosz składa się do gro­
sza, by wzmóc potęgę m ilita rn ą  Państw a, żarnie- L 
rza  się wydać lekką ręką  najm niej m ilion złotych' 
na inw estycję w T a trach  i tak  już niesław nie prze- 
gospodarow anych ?

W ierzyć się w prost nie chce, że w naszych cza­
sach, czasach różnych dysproporcyj, gdy w niektó­
rych częściach Podkarpacia i n ie tylko P odkarpa­
cia za drogę służą rozm yte potoki, gdy rok w rok 
k tóraś część podgórskich regionów  sta je  się  p a ­
stw ą powodzi, gdy tyle innych potrzeb prosi się
0 zaspokojenie i doczekać od la t  nie może —  czyn­
niki, budujące swą popularność na uprzem ysło­
w ieniu T a tr  — jakby jako w yzwanie k u ltu ra ln e j 
części społeczeństw a —- w ystępu ją  z projektem  
dalszego niszczenia naszych T a t r l

A teraz  nieco uw ag o samym pomyśle. T rasa  
m iałaby biec od nowozbudowanego hotelu  na K a­
latów kach w k ierunku W torek w Giewoncie. Z 
punktu  w idzenia celowości d la tu rystyk i le tn iej 
kolejka ta  pozbawiona je s t naw et tych a trakcy j, 
k tóre posiada Kasprowy, a więc szerszego widoku
1 otoczenia. N arciarz, znajdzie tu  jeden  jedyny 
i to krótki zjazd, tak  więc nasuw a się pytanie, dla 
kogo to projektuje się tę absurdalną zabawkę, bo 
chyba n ie po to, aby dla słabo frekw entow anego 
hotelu, kosztującego blisko 800.000 zł stw arzać 
rozrywkę dla gości? A jeśli dla nich, to czy pro­
jektodaw ca zdawał sobie spraw ę, do czego p ro jek t 
jego się sprow adza? Oto do stw orzenia wesołego 
m iasteczka na K alatów kach ze w szystkim i rekw i­
zytam i zabawy tego rodzaju. A  jeś li naw et n ie ‘ten  . 
cel przyśw iecał projektodawcy, to dla kogo — na 1 
miły Bóg — m iałoby się wyrzucić za okno milion 
złotych zam iast zbudować dwa bombowce?

WŁADYSŁAW KRYGOWSKI.

ne“ wiadomości i plotki, w inien szerzącego je od­
dać w ręce kom endanta najbliższego posterunku 
policji.

Niesłychane
„Nowy Dziennik" podaje kom unikat Żyd. A gen­

cji T elegraf, z Rzymu następu jącej tre śc i;
„Świeżo wydany dekret rządu włoskiego po­

stanawia, że dzieci rodziców żydowskich, które 
przedstawią dowody, że na skutek wiarołomstwa 
m atki, ojcem ich był aryjczyk, będą uważane i 
traktow ane jako aryjczycy".
N iepraw dopodobne! W ięc dziecko miałoby swą 

matkę skarżyć o „wiarołom stw o" ?

Ja -  mój pies -  mój sasiad
„D ziennik Poznański" cytuje bardzo ciekawe 

powiedzenie M ussoliniego na tem at jego zasad 
polityki zagranicznej. M ianowicie pow iedział on:

— Io, ancora io. Poi il mio cane, e finalm ente 
il mio vicino.

.W przekładzie polskim brzmi to;
— Przede wszystkim ja. Po tym mój pies, a 

w końcu dopiero mój sąsiad.
Nie je s t to bardzo zachęcające dla H itlera . Ale 

może F iih re r o tym pow iedzeniu M ussoliniego nie 
wie.

Rządzący i rządzeni
„G azeta Polska" pisze o „kulturze pogotow ia", 

k tóre  polskie społeczeństwo winno utrzym ać. —  
M. in. p isze;

„W arunkiem  istotnym  kultu ry  trwałego pogo­
towia narodowego jest pełne, głębokie, rzeczywi­
ste zaufanie wzajemne u rządzonych i rządzą­
cych. Wszystko, co osłabia to zaufanie, osłabia 
również i niszczy zasadę pogotowia. Obowiązki 
rozłożone są tu  po równi. Sile charakteru, mocy 
decyzji, zdolności do inicjatywy i myśli przewod­
niej u rządzących odpowiada wiara, entuzjazm, 
wola do ofiar i spełniania obowiązków choćby 

, najtrudniejszych u rządzonych".
My byśmy jeszcze do tych obowiązków, władzy 

dodali: spraw iedliw ość...
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Kalendarzyk katolicką
SOBOTA 17 CZERWCA. Św. Awita kapłana.
Wschód słońca o godz. 3.14, zachód o godz. 19.59. 

Długość dnia 16 godzin 45 m inut.
 0QO------

v roniha krakowska
t r a d y c y j n a  PROCESJA MARIACKA. We

czwartek w oktawę Bożego Ciała przy tłumnym 
udziale wiernych, odbyła się w Rynku Głównym po 
Nieszporach tradycyjna procesja Mariacka, którą 
Prowadził ks. infułat dr Kulinowski w otoczeniu licz­
nego duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Pro­
cesja obeszła Rynek dokoła, zatrzym ując się przy 
Pięciu ołtarzach. Przy piątym  ołtarzu ks. In fu ła t Ku­
linowski udzielił błogosławieństwa Najśw. Sakra­
mentem.

Po procesji odbył się obchód Lajkonika. Lajkonik 
Przeszedł ze swą barw ną św itą ulicam i Kościuszki, 
Zwierzyniecką, Franciszkańską i Bracką na Rynek, 
gdzie oczekiwały go tłum y publiczności. W śród tłu ­
mu, przypatrującego się obchodowi Lajkonika, było 
bardzo wiele osób, które przybyły z różnych stron 
Dolski, a naw et kilkadziesiąt osób zza granicy, by 
oglądnąć ten stary krakow ski obyczaj.

LICYTACJA URZĄDZENIA L0Ż MASOŃSKICH. 
Głośna była swego czasu spraw a likwidacji dwóch 
żydowskich lóż m asońskich w Krakowie. Urządzenie 
tych lóż zostało przeznaczone na sprzedaż w drodze 
licytacji. Jak się jednak okazuje, nie ma reflektan- 
tów na to urządzenie, skutkiem  tego pierwsza licy­
tacja nie doszła do skutku. Druga licytacja odbędzie 
się w sobotę między godz. 9 a 13 w magazynach przy 
ul. W arszawskiej.

AUTO-DOROŻKA NAJECHAŁA NA PRZECHÓD- 
NIA. We czwartek o godz. 22.15 na ul. Mogilskiej 
obok Domu Żołnierza został najechany przez auto- 
dórożkę Ludwik Szewczyk, zam. w Rakowicach. — 
W skutek najechania Szewczyk doznał zwichnięcia 
lewego obojczyka i obrażeń głowy. Kierowca prze­
wiózł Szewczyka auto-dorożką do Szpitala.

SZTUCZKI KUGLARSKIE UCZNIA ZAKOŃCZY­
ŁY SIĘ ŚMIERCIĄ. Uczeń 6 klasy szkoły powszech­
nej św. Wojciecha, wychowanek Zakładu św. Józefa 
przy ul. Karmelickiej 66, Jan  Kumorowski, liczący 
15 lat, pokazywał w szkole dnia 6 czerwca sztuczki 
kuglarskie, przy czym przebił sobie szpilką górną 
wargę. Ta „sztuczka" pociągnęła za sobą bardzo 
sm utne następstwa, gdyż Kumorowski dostał zaka- 

Przewieziono go do szpitala św. Łazarza, nie­
stety, wszelka pomoc okazała się spóźniona i dnia 13 
czerwca .Kumorowski zmarł.

KARA ZA PRZECHOWYWANIE PORNOGRA- 
FICZNYCH ILUSTRACYJ. W lutym  br. policja nie- 
połomicka przeprowadziła rewizję u niejakiego Ja ­
na J e le n ia  i w ykryła skład pornograficznych ilu- 
stracyj. Jeleń tłumaczył się, iż ilustracje te dostar­
czył mu niejaki Michał Janczar. Sąd Grodzki w Nie­
połomicach skazał obydwóch na kary po 8 miesięcy 
aresztu za przechowywanie i kolportowanie porno­
graficznych ilustracyj. Sąd Okręgow y w Krakowie, 
jako apelacyjny uwolnił oskarżonych od zarzutu roz­
powszechniania kartek  i skazał na kary po 2 tygod­
nie aresztu ,za przechowywanie pornografii.

CENY PŁACONE NA PLACACH TARGOWYCH 
W DNIU 16 CZERWCA. Mleko niezbier. litr  20—22 
gr, śm ietanka 50—60 gr, śm ietana 1.00—1.20 zł, ser
zwycz. kg. 50 80 gr, masło wybór. 2.90 zł, masło stoł.
2.70 zł, masło kuchenne 2.40—2.50 zł, ja ja  świeże 
wybór* 1.40 zł, ja ja  świeże I. sorta 1.30 zł, II. sorta zł 
1-20, burak i ćwikł, stare kg 25—30 gr, cebula 25—50 
gr, m archew 10—12 gr, pietruszka 50—60 gr, seler

—30 gr, rabarbar 20—25 gr, szparagi 0.80-1.20 zł, 
buraki nowe 30—40 gr, marchew nowa 25—40 gr, ce­
bula nowa 20—25 gr, ziemniaki nowe 40 50 gr, agrest 
kg 40—50 gr, czereśnie kraj. 0.90—1.20 zł, truskaw ki 
0.70—1.00 zł, poziomki litr  70—80 gr, borówki 50 gr, 
gęś żywa sztuka 3.50—5.50 zł, kaczka 2 350 zł, kura 
2.50—4.50 zł, kurczęta p ara  2—4.50 zł, karp żywy m a­
ły kg 2.80 zł, karp  żywy duży 3.50 zł.

—■—oOo— —
ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. Franciszek Bielak,

ł- 76, emer. funkcjonariusz Zarządu m. Krakowa; śp. 
Stanisław Falandysz 1. 41, Sodalis M ananus.

Komunikaty
SAMOLOT SANITARNY — DAR „URSZULANEK" 

Dl a  ARMII, w  niedzielę 18 b. m; odbędzie się w 
Krakowie uroczystość poświęcenia i wręczenia Armii 
samolotu sanitarnego „Św. Urszula" przez Centralny 
Komitet byłych i obecnych wychowanek Zakładów 
naukowo-wychowawczych S. S. Urszulanek. Uroczy­
stość rozpocznie się Mszą św. na Wawelu, celebro­
waną przez Ks. Metropolitę Sapiehę.

OTWARCIE WYSTAWY FOTOGRAFICZNEJ — 
"KRAKÓW i  JEGO OKOLICA", w  sobotę o godz. 18 
nastąpi otwarcie regionalnej wystawy fotograficz­
nej p , n . „Kraków i jego okolica". W ystawa, urzą­
dzona staraniem  Polskiego Tow. Fotografików w 
Krakowie, mieści się w gmachu Muzeum Przemy­
słowego przy ul. Smoleńsk L. 9 i otw arta będzie 
w dniach od 18 do 26 b. m. w godzinach od 10 do 13 
i od 16 do 19. '

„TOWAROZNAWSTWO NA USŁUGACH PANI 
DOMU". W ystawa pod tym hasłem  będzie otw arta W 
dniach 19 i 20 b. m. od godz. U do 18 w Miejskich j 
Szkołach Gospodarczych w Krakowie, ul. św. Marka j 
3-i, parter. Wstęp bezpłatny. 1

Krakowska Izba Lekarska
Izba lekarska w Krakowie podjęła od pewnego 

czasu energiczne kroki przeciwko znachorowi p. 
Wpwce w Lanckoronie, nadto przez swego delegata 
wzięła udział w postępow aniu władz w jego sp ra ­
wie. W związku z tym  K rakow ska Izba Lekarska 
ogłosiła ŵ  Dzienniku Urzędowym Izb Lekarskich 

„ostrzeżen ie" , w którym  przestrzega  lekarzy przed 
jakąkolw iek w spółpracą z p. Wowką. Pomimo to je ­
den z lekarzy zaczął w spółpracow ać ze znachorem. 
„Izba Lekarska w K rakowie natychm iast — czyta­
my w je j kom unikacie dla p rasy  — wezwała tego 
lekarza i zażądała p rzerw an ia  w spółpracy ze zna­
chorem, a gdy to nie odniosło skutku, skierow ała

Rozwój zwierzyńca
Znaczenie i w artość Lasu W olskiego, tego p ię­

knego podm iejskiego parku leśnego, podniosły się 
znacznie przez założenie i rozbudowę zwierzyńca. 
Zwierzyniec, położony przy alei Kasy Oszczędno­
ści, głównej drodze przejazdow ej przez Las W ol­
ski, cieszy się w ielką frekw encją  zw iedzających. 
Rok bieżący szczególnie je s t  pomyślny dla zwie­
rzyńca, jeśli chodzi o w łasne przychówki, bowiem 
przybyły na św iat takie okazy jak : m ałpka rezus,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO;
Sobota, 17. VI. „Jak wam się podoba".
Niedziela, 18. VI. po poi. „Jak wam się podoba"; 

wiccz. „W perfumerii".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH:
ADRIA: 1) „Niebezpieczna kobieta", 2) „Kadeci 

m arynarki".
APOLLO: „Gdy Madelon"..:
DOM ŻOŁNIERZA: Od 16—22 czerwca 1939 włą 

cznie: „Cztery córki" (P. Lane, J. Lynn).
LOPP: 1) „Pościg" w gł. roli Joan Bennet; 2) „Po­

wrót Arsena Łupina" (M. Douglas i W. Bruce).
MUZEUM wyświetla w sobotę, w niedzielę 18 

i w poniedziałek 19 bm. film pt.: „Dziewczyna szuka 
miłości".

PROMIEŃ: „Wyspa skazańców" i „Mój przyja­
ciel Maharadża".

STELLA: „Idziemy po szczęście" i „Żółty pył".
SZTUKA: „Booloo".
ŚWIT: „Niebezpieczna miłość".
UCIECHA: „Macierzyństwo" i „Wesoła czwórka".
WANDA: „Studentka" (Madelcinc Renaud, Con- 

stant Remy).

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA REWII „STRA­
CHY NA LACHY". W arszawski Teatr Rewiowy „Ma­
łe Qui Pro Quo“ wystawia na scenie „Scali" dziś 
w sobotę i jutro w niedzielę po raz ostatni świetną 
rewię satyryczno-polityczną p. t. „Strachy na Lachy". 
Na czele zespołu znakomity komik, słynny gw iazdor 
filmowy Adolf Dymsza. Cała rewia stoi pod znakiem 
najprzedniejszego humoru, który reprezentują god­
nie Tadeusz Olsza, Stefcia Górska i Kamińska. Stro­
nę wokalną reprezentują Brzezińska i Bogucki. Kon­
feransjerkę prowadzi Orłów. Przedstaw ienia roz­
poczynają się punktualnie o godz. 7 i 9.30. wiecz.

 ; OQO:----------

Kraków uczci pamięć Michała 
Stachowicza

U roczystość odsłonięcia tablicy  ku czci M icha­
ła  Stachow icza na domu przy ul. Grodzkiej 15 od­
będzie się w niedzielę 18 b. m. o godz. 13. Nad por­
talem  domu, w którym w r. 1825 zm arł M ichał S ta­
chowicz, zostanie umieszczona tab lica  pam iątko­
wa z pięknym medalionem z bronzu, wykonanym 
przez a rt. rzeźbierza K arola H ukana. W czasie u- 
roczystości przemówi prezydent m. Czuchajowski 
oraz wykonane zostaną produkcje muzyczne i chó­
ralne.

dominacje sędziów w apelacji krak.
, P rezydent Rzeczypospolitej m ianował sędziego 

S. A. w Krakowie Ja n a  K orzonka sędzią Sądu N aj­
wyższego, podprokuratora S. O. w Krakowie Eug. 
K am ińskiego w iceprokuratorem  S. O. w Krakowie, 
asesorów  sądowych w K rakowie O tm ara Scheyera 
sędzią Sądu Grodzkiego w Milówce, M ikołaja Za- 
potocznego sędzią Sądu Grodz, w Szydłowie, Ja n a  
Sokala sędzią Sądu Grodz, w Brzostku, Stef. Czaj­
kę sędzia Sądu Grodz, w Chm ielniku, Zyg. Mięso- 
wicza sędzia Sądu Grodz, w Krakowie, Kaz. Kru-

przeciw znachorowi Wowce
spraw ę lekarza do Sądu D yscyplinarnego Izby, 
który w te j spraw ie wydał już  wyrok zasądzający**.

Izba L ekarska zawiadam ia, że „władze adm ini­
stracy jne  podjęły stanow czą akcję dla zlikwidowa­
nia skutków  działalności Wowki na teren ie  Lanc­
korony, w którym  to letn isku  przyszło — podczas 
pobytu tam że Wowki — do masowego skupienia 
około 260 wypadków otw artej gruźlicy w n a jb a r­
dziej prym ityw nych w arunkach higienicznych, co 
bezspornie — w razie u trzym ania się tego s ta ­
nu —- odbiłoby się szkodliwie na stan ie  zdrowia 
miejscowej ludności i letników ".

 oqo-----

w Lesie Wolskim
pekari, jeżozwierze, owce cakle, wrzosówki i t. d, 
a co je s t dość niezwykłe, to przychówek „boćków" 
w postaci 2 bocianiąt. W zdrowym otoczeniu le­
śnym zw ierzęta czują się doskonale.

Rozbudowa zw ierzyńca postępuje stale naprzód 
i tak : w b. roku znacznie powiększono te ren  pod 
rozbudowę, rozbudow uje się sieć chodników, po­
w sta ją  nowe budowle .i inne potrzebne urządzenia 
dla przetrzym yw ania zw ierząt.

kierka sędzią Sądu Grodz, w Jaw orznie, Miecz. 
Fałka sędzią Sądu Grodz, w Zakopanem, Edw. Ko­
sowskiego sędzią Sądu Grodz, w U strzykach Dol­
nych, K arola Dziewińskieg-o sędzią Sądu Grodz, w 
Czarnym Dunajcu, Mich. Leskiego sędzią Sądu 
Grodzkiego w Tarnobrzegu, Józefa Krzyżanowskie­
go sędzią Sądu Grodz, w Nowym Sączu, Bogusła­
wa Bojdeckiego sędzią Sadu Grodzkiego w Sanoku.

Zjazd polskich adwokatów w Krakowie
W niedzielę odbędzie się w Krakowie zjazcl de­

legatów Związku Adwokatów Polskich. Zjazd zo­
stanie poprzedzony w sobotę posiedzeniem  zarządu 
głównego Z. A. P. Na porządku dziennym obrad 
zjazdu znajdą się spraw y organizacyjne, wybór 
nowego zarządu i inne.

— - oqo: ---------
ECHA

Potępienie Zegadłowicza
przez lewicowców

Socjalistyczny „D ziennik Ludowy" donosi, że 
„Stron. Dem okratyczne" (b. woj. K w aśniew ski) u- 
rządziło w Krakowie publiczną dyskusję na tem at 
twórczości Zegadłowicza. Po dyskusji odbył się 
„sąd".

„Zgrom adzeni — pisze „Dzień. Ludowy" — 
znaczną większością głosów stw ierdzili, iż Ze­
gadłowicza można uważać za p isarza postępo­
wego, jednocześnie przyznano mu wielki ta ­
len t; w iększością głosów jednak stwierdzono, 
że sposób przedstaw ienia przez niego proble­
mów seksualnych je s t nieodpowiedni. Jedno­
m yślnie też zgodzono się, iż nie można Zegadło­
wicza uważać za p isarza proletariackiego". 
„Sąd" powyższy świadczy, że Zegadłowicz trac i 

naw et na sk ra jnej lewicy sym patie. Nie uznano go 
za „pisarza proletariackiego", choć go do tego ty ­
tu łu  predestynow ały rewolucyjno-kom unistyczne 
tendencje jego „M otorów". A naw et potępiono 
go — choć w sposób delikatny — za „sposób przed­
staw ienia  problemów seksualnych"... Jak  na lewi­
cowe ugrupow anie, to Stron. Dem okratyczne oka­
zało tu dużą — odwagę. Przed kilku laty  prezes S. 
D., p. Kwaśniewski, jako w ojew oda(!) brał udział 
w jubileuszu pisarskim  Zegadłowicza. Dziś jego 
stronnictw o potępia — choć, przyznajem y, zbyt de­
likatn ie  — tegoż pisarza. B. Ł.

„PORADNIK PRZEDSIĘBIORCY". Rok VII N r
12, z dnia 15 czerwca 1939 r. Poznań, F r. R atajcza­
ka 16. Wychodzi 2 razy w m iesiącu. P renum erata  
k w arta lna  zł 6.—• Zaw iera szereg artykułów  m. in. 
z zakresu Skarbowości (P rzepisy  wykonawcze do 
ustaw y o podatku obrotow ym ). Spraw  Socjalnych, 
R eglam entacji dewizowej, H andlu zagranicznego, 
Kom unikacji oraz Poradnik  B ibliograficzny.

Kino „PROMIEŃ” T. S. L. ul. Podwale 6. TeL 124-26.
Bogaty, urozmaicony — program  podwójny.

Wesoła komedia muzyczna: Mój przyjaciel Maharadża
Wielki dram at sensacyjny. Wyspa skazańców Wytw. W arner Bross.

 __________Na porankach „Jasnowłosa"' W gł. roli Jeanette MacDonald. ___  ______



Str. 6 „GŁOS NARODU" z dnia 17 czerwca 1939 N r 165

Sygnatura: Km. 47/38 i 1109/37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bochni, Dzielski 

Mieczysław, m ający kancelarią w Bochni, ul. Biała 
Nr 17 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 28 lipca 1939 roku 
o godz. 11.30 rano w Sądzie grodzkim w Wiśniczu, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu, należącej do dłużniczki Marii Matus, połow. nie­
ruchomości lwh. 40 i 43 ks. gr. gm. kat. Pogwizdów, 
położonych w Pogwizdowie, przeznaczonych do ce­
lów gospodarczo-rolnych. — Nieruchomości te m ają 
urządzoną ksiągę hipoteczną w Sądzie grodzkim 
w Wiśniczu.

Połowa nieruchomości lwh. 40 ks. gr. gm. kat. Po­
gwizdów, oszacowaną została na sumę 4.618 zł, cena 
zaś wywołania wynosi 3.463 zł 50 gr. — Przystępują­
cy do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 641 zł 80 gr.

Połowa nieruchomości lwh. 43 ks. gr. gm. kat. Po­
gwizdów, oszacowaną została na sumę 975 zł, cena 
zaś wywołania wynosi 731 zł 25 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości 97 zł 50 gr.

Połowa nieruchomości lwh. 43 ks. gm. kat. Po­
gwizdów, sprzedana zostaje wraz z ciążącym na niej 
intabulowanym  dożywociem na rzecz Marii Antkie- 
wiczowej, a nabywca nabywa tę nieruchomość 
z przejęciem tego dożywocia.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w W i­
śniczu.

Dnia 6 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Mieczysław Dzielski.

Km. 182/39.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na wniosek wierzycielki W andy Gorczyca w Łę­

kach Górnych przez pełnom. Mgra Stefana Szczekli­
ka adwokata w Pilźnie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Dębicy, na podsta­
wie art. 676 i 679 k. p. c., podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 4 września 1939 r. o godz. U, w sali

ANDREW SOUTAR. 66

NOC GROZY
Przekład autoryzowany z angielskiego.

—oOo—
— Owszem, dostałem, ale nie wiem, czy nie na­

pędzę sobie jakiej biedy. Słuchaj, może mnie masz 
za głupca, mimo to powiem ci otw arcie, że mi się 
to polowanie nie podoba.

— Jeszcześm y nic nie zrobili.
— Wiem. Dziewczyna umie się bronić. — Tyle 

adresów nam podali i zawsze ta  sam a odpowiedź: 
„W yprowadziła się". Zbrzydło mi to szukanie.

— Ech, bracie, miałbym się też czego m artw ić? 
Mamy szukać, to szukajmy. Za to nam płacą.

— Tak, ale co się z n ią  stanie, jak  ją  dostanie­
my w ręce?

— Czy to tw oja córka, czy sio stra?
—  Nie, ale nie chciałbym  się wpakować w jak i 

skandal. Rozumiesz, co mam na myśli. Gdybyś mi 
powiedział, dlaczego D argot tak  się na n ią za­
wziął, byłbym spokojniejszy.

— A ja  powiem ci bez ogródek, że mi wszystko 
jedno, co on zam ierza z nią zrobić, byle płacił. — 
A płaci.

— Co on chce z n ią zrobić?
—- Co nas to obchodzi?

Nr, 1 Sądu Grodzkiego w Pilźnie, odbędzie się pierw­
sza licytacja nieruchomości należącej do dłużnika 
Franciszka Pyrchli w Łękach Górnych, realność: 
obj. lwh. 741 i 832 obie ks. gr. gm. kat. Łęki Górne 
o łącznym obszarze 4 ha 73 ar. 12 m. kw., stanowiące 
gospodarstwo wiejskie rolne wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi, położone w gromadzie Łęki Górne, 
gminy zbiorowej Pilzno, powiatu Dębickiego, m ają 
urządzoną hipotekę w Sądzie Grodzkim w Pilźnie.

Nieruchomość oszacowana została na kwotę zł 
8.156.71. — Cena wywołania wynosi kwotę 6.118.31 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 815.78 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkłado­
wych, instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji, że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Pilźnie.

Jednocześnie Komornik Sądu Grodzkiego w Dębi­
cy, wzywa Organa Władzy Publicznej i Instytucje 
Publiczne, powołane do zgłaszania należności z ty­
tułu podatków i innych danin publicznych, aby naj­
później w term inie licytacji zgłosiły zestawienie na- 
leżytości po dzień licytacji pod rygorem utraty mo­
gącego im służyć z ustawy pierwszeństwa zaspo­
kojenia.

Dnia 14 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Jan Rychter.

Sygn. akt. III. Km. 1010/38.

Obwieszczenie o I licytacji
W ierzyciel: Komunalna Kasa Oszczędności m. 

Tarnowa.
Dłużnik: Bajorek Adam i spadk. po ś. p. Ewie 

Bajorek, a to: mał. Bronisław, Stanisław, W łady­
sław, Zofia, Karol, Paulina i Benedykt Bajorkowie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru 
III., urzędujący w Tarnowie, przy ul. Konarskiego 
Nr. 16, na zasadzie art. 679 K. P. C., obwieszcza, że 
w dniu 27 lipca 1939 r. od godziny 10 rano w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Tarnowie, sala nr. 117, 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nieru­
chomości lwh. 620 ks. gr. gm. kat. Grabówka, skła­
dającej się z p. gr. lk. 694/12 i p. bud. 496, na której 
stoi dom murowany, parterowy, kryty dachówką. — 
Dom mieści w sobie na parterze 2 m ieszkania po

— Jednak  to coś dziwnego, że nie możemy jej 
upolować.

— J a  nie widzę w tym nic dziwnego. Dziewczy­
na praw dopodobnie wie o jego zam iarach. Ale, jak  
już mówiłem, nie nasz kłopot. P łaci i to tylko jes t 
dla nas ważne.

— J a  inaczej się zap a tru ję  na  życie.
— Głupi jes teś  i tyle. Ale głupich nigdy nie 

brakuje.
— Jakie  je s t tw oje zdanie o lordzie?
i— Nie widzę potrzeby w ypow iadania swojego 

zdania o człowieku, na którym  zarabiam .
— Bo ja  doszedłem do wniosku, że to człowiek 

tkn ięty  na umyśle.
—  Póki mu starczy  rozum u, żeby podpisywać 

czeki, może sobie być jak i chce.
■— On m a złe zam iary względem tej dziewczyny.
.— .To niech ona się pilnuje, je j spraw a.
—  Nie tylko je j. Chciałbyś mieć spraw ę k a rn ą?
— Spraw ę karną  ? Możemy być świadkam i prze­

ciwko lordowi. Możemy naw et dostać grube p ie­
niądze od jego obrońców, za delikatne zeznania.

— Nienaw idzę adwokatów.
— J a  też za nim i nie przepadam , ale trudno. 

Trzeba się godzić z losem.
—  W  Stoney Ridge kryje się jakaś tajem nica. 

Nie zapom inaj, że my w spółdziałam y z lordem  na 
oślep. D argot opłaca nas podług mnie aż za hojnie,

jednym pokoju z kuchnią, przedpokój, z przedpoko­
ju m ała ubikacja z przeznaczeniem na łazienkę 
i klozet. W suterenie mieszczą się dwa m ieszkania 
jedno-izbowe, oraz 5 komórek na węgiel. W podwó­
rzu stoją 2 komórki, studnia betonowa, oraz 2 kloze­
ty. — Budynek nie posiada kanalizacji, elektryki, 
oraz instalacji gazowej. Parcela gruntowa lk. 694/12 
stanowi ogródek owocowy, warzywny, oparkaniony 
sztachetami betonowymi o słupkach betonowych — 
położonej w Tarnowie, przy ul. Słonecznej 611, po­
wiecie tarnowskim, województwie krakowskim, obej­
mującej powierzchni 664 m. kw., k tóra  stanowi w ła­
sność Bajorka Adama w połowie i 7/56 częściach oraz 
spadk. po ś. p Ewie Bajorek po 3/56 części.

Nieruchomość ta  m a urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Okręgowym w Tarnowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
zł 11.200.—. Sprzedaż rozpocznie si§ od ceny wywoła­
nia, t. j. od kwoty zł 8.400.—.

Licytant przystępujący do przetargu, powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł 1.120.—, 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze m ałoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo­
ści w arunki odmienne, że praw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na  rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji, i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku­
cji, że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dnie powszechnie 
od godziny 8-ej do 18-ej, ak ta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sadzie.'

Tarnów, dnia 24 m aja 1939 r.
Stanisław Wojciechowski

Komornik Sądu Grodzkiego; 
w  Tarnowie, rewiru ZIŁ

Dywany 
Firanki

Linoleum — Ceraty — 
Chodniki — Kapy — 
Koce — M ateriały m e­

blowe — Story
Góralik

Kraków, Rynek L. 19, 
I-SZE PIĘTRO.

Podróżujmy Lotem
mimo to wciąż myślę, że gdyby dziewczynie się coś 
stało, to wszyscy trze j byśmy odpowiadali.

■— A cóż je j się m a stać?
i— Ba! żebym ja  to w iedział!
?— Jesteśm y jego podw ładnym i
t— I w spólnikam i. W tym  sęk. Lord robi, co 

może, żeby je j narzeczonego w ysłać do Glasgowa. 
Chce go usunąć z drogi, W jakim  celu?

— Narzeczony też m nie nie obchodzi. Mam żo­
nę i czworo dzieci, za nich  jestem  odpowiedzialny.

— Mój kochany, odpowiedz mi wyraźnie, bez 
nam ysłów : czy uważasz lorda za norm alnego czło­
wieka, czy n ie?

— Co byś powiedział, gdyby tw oja córka po­
jechała  do Stoney Ridge jako jego sekre ta rka?

*— Nie m am  córki.
t— Ale gdybyś miał, nie niepokoiłbyś się?
—  N igdy nie rozważam  żadnych „gdyby". Po­

dejm ę się czego, to przeprow adzam , jak  umiem 
najlep iej.

W ywiadowca ze skrupułam i w sta ł i przeszedł 
się po pokoju. Nagle zatrzym ał się przed p rzy ja ­
cielem i powiedział z w ybuchem ;

—. Mówię ci, źe mam złe przeczucia. Lord D ar­
got może sobie pozować w Londynie na łaskawego, 
uczynnego arystokratę . Mimo to nabrałem  przeko­
nania, że jeżeli naw et nie je s t m ordercą, to nie 
ceni ludzkiego życia.

(C. d. n.).

SBtADMCA KOLOIIAUft
Stanisław Gorala

Kraków. iHca iw . Jana 28 
teł. 200-70 

poleca
doskonale herbaty, kawy, 
rodzynki, migdały, orzechy 

oraz wszelkie towary 
kolonialne.

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

Konlo P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

CENY OGŁOSZEŃ
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy a • * # . • •
Nadesłane strona 9-ta . . . . • i  •  ̂ ■ ■
Komunikaty za wiersz milimetrowy t ';v' i B # a
Komunikaty na 1 „ „ „ , » ■ ■ ■ «
Drobne za wyraz * . s « . * . • • *

■ 20 gr
i 50 gr
■ 60 gr
« 70 gr

10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
Artykuły tekstowe — za wiersz 10 złotych

LWydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak, — Redaktor: Mieczysław Babiński.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


